
11 l i s t opada 1971 roku grupa studentów f i l o l o g i i p o l s k i e j pos t ano -
wiła po d ługich uprzednich dyskus jach założyć t e a t r * Grupa "PROVISORIUMw 

/ t a k to s i ę wtedy nazwaliśmy/ była pierwszą próbą w d z i e j a c h ucze ln i 
rob i en i a t e a t r u poza GONGIEM i mimo GONGU, k tóry wówczas obchodził j u b i -
l eusz d z i e s i ę c i o l e c i a i był u szczytu swej popu la rnośc i i p r e s t i ż u n i e 
ty lko w środowisku lubelskim. S t a r t u boku tak iego p o t e n t a t a n i e był r z e -
czą prostą*Wytrzymaliśmy próbę czasu i oto w marcu minie p i ęć l a t od 
dnia p i e rwsze j premiery. W czas i e tych p i ę c i u l a t zreal izowaliśmy siedem 
dużych premier! ponad dwadzieścia jednorazowych programów poetycko-muzy-
cznych! dwa obozy wakacyjne i dwa razy t eż w c z a s i e wakacj i d z i a ł a ł k lub 
PROVISORIUM.Nawiązaliśmy również kontakt z grupą uchodźców c h i l i j s k i c h , 
otrzymany od nich unikalny f i lm i n i e mniej un ika lne nagran ia wykorzys ta l i 
liśmy r o b i ą c program poświęcony pamięci Pabla Nerudy. Przy t e a t r z e powstał 
zespół jazzowy, który w ie lok ro tn i e prezentował s i ę pub l i cznośc i s tuden-
c k i e j . Członkowie t e a t r u p rzez cały czas aktywnie u c z e s t n i c z l i i u c z e s t -
n iczą w życiu kulturalnym środowiska, b io r ąc udz i a ł w imprezach wydzia-
łowych, uczelnianych i środowiskowych /akademie, qu i zy , wieczory klubowe, 
o t r z ę s i n y , gie łdy p io senek / . Trochę s t a t y s t y k i . Przez t e a t r przewinęło 
s i ę p rzesz ło s to osób bezpośrednio związanych z r e a l i z a c j ą programu i p r a -
cą t e a t r u . Wystawiliśmy w sumie ponad s to s p e k t a k l i /w tym 22 dla ś rodo-
wiska wiejsko-małomiasteczkowego/, k tó re o b e j r z a ł o ł ą c z n i e grubo ponad 
10 tys ięcy widzów. Nie wliczamy w tą sumę uczestników spotkań poetycko-
muzycznych, widzów s łucha jących występów zespołu muzycznego i bywalców 
naszego klubu. 

Dotychczas t e a t r u c z e s t n i c z y ł w t r zech ogólnopolskich f e s t i w a l a c h : 
START-74 w^Białymstoku, LUBELSKA WIOSNA TEATRALNA -74 oraz o s t a t n i o 
KONFRONTACJE MŁODEGO TEATRU. Ta o s t a t n i a impreza p r z y n i o s ł a t ea t rowi j e d -
ną z nagród oraz wiele p ropozyc j i wyjazdów do różnych ośrodków akademickie 
w k r a j u . 

Aktualnie z teatrem związanych j e s t czynnie 20 osób. Pracujemy w r a -
mach Akademickiego Centrum Tea t ra lnego UMCS pod patronatem SZSP. 

Krótki op i s zrealizowanych premier . 
I . "Czekając na Godota" wg Samuela Becketta /p remiera - marzec 1972/ . 

Spektakl oparty na klasycznym dramacie okresu egzys tencjg$al izmu, 
zrealizowany w p o e t y c k i e j , niemal l i r y c z n e j konwencji t e a t r u ubogiego, 
t y l e ż ak to r sk i co l i t e r a c k i był zwycięską, o s t r ą próbą ogniową deb iu -
tantów. Symbolika i metaforyka spektaklu miały zarówno aktorom jak 
i widzom uzmysłowić konieczność wyjśc ia z e g z y s t e n c j a l n e j beznadzie i 
czekania na "godota"^ 

I I . " H i s t o r y a o haniebnej śmierc i Heroda" - widowisko kostiumowe opar t e 
na t eks t ach s t a ropo l sk i ch herodów i p a s t o r a ł e k /premiera - noc s y l -
westrowa 1972/73 / . Przeds tawienie było próbą zrekonstruowania na swój 



sposób formy ludowego obrzędu. Kolędnicy z diabłem, ś m i e r c i ą , an io -
łem, pa s t e r zami , trzema królami i samym okrutnym Herodem b y l i og-
romnym zaskoczeniem dla przechodniów w centrum mias t a . Pomijając wra-
żenie j a k i e t e a t r zos tawił na u l i c y , zasadniczym naszym celem było 
odwiedzenie ludz i pe łn iących wtedy o s t r e dyżury na stanowiskach 
p r acy . Byliśmy na pogotowiu ratunkowym, u strażaków, na MO. Nie spo-
sób było do t rzeć wszędzie tam gdzie pracowal i l u d z i e , po p r o s t u n i e 
s t a r c z y ł o nocy, k t ó r e j część chciel iśmy zatrzymać na prywatny, t e a -
t r a l n y t o a s t . 

. "Na jważn ie j sze częśc i człowieka: głowa, zęby . . . " na motywach t eks tu 
K.Miłobędzkiej "Serdeczny, s t a r y człowiek" /premiera - l u t y 1974/, 
Bal lada o poszukiwaniu wzoru człowieka-id®ału, wzoru do naśladowania 
i ubóstwiania zarazem. Bohaterowie marzą o takim właśnie s w o i m 
"człowieku" i gdy n i e p o s t r z e ż e n i e zjawia s i ę między nimi chochoł 
n i e d o s t r z e g a j ą c jego r z e c z y w i s t e j " p o s t a c i " , po przełamaniu s t r achu 
i n i e u f n o ś c i s t a r a j ą s i ę za wszelką cenę wykreować go na k r ó l a , mi-
s t r z a , przywódcę, i d o l a , p r z y j a c i e l a . . . Na swego "człowieka" .Prosząc 
go ,pusząc najrozmaitszymi ob ie tn icami , używając podstępów boha te ro-
wie u l e g a j ą za l eżn ie od s y t u a c j i kx$ skrajnym nas t ro jom, których gra 
j e s t n a j i s t o t n i e j s z y m elementem spek tak lu . A gdy rozwścieczeni 
rozrywają wreszcie ^ o ą ę *okazuje s i ę , że wewnątrz był t a k i sam cz ło -
wiek j ak o n i , k tóry wyzwolony ze słomy rozpoczyna spektak l od nowa, 
t ak j ak o n i , s z u k a j ą c s w e g o "człowieka" uf l^fcC ^liT&^da 

i, , 
"PROVISORIUM-»S(jHOW" /premiera J marzec i975/.Program ze wszystkimi 
a t rybutami rozrywki masowego rażen ia proponowanej p rzez n i e z a s t ą -
pioną " e s t r a d ę " miał na celu ośmieszyć i podważyć jakąkolwiek war-
tość a r ty s tyczną p r o f e s j o n a l n e j c h a ł t u r y . Nie była to jednak parodia 
l e c z bardzo poważnie potraktowany r e c i t a l s o l i s t y , któremu towarzy-
szył zespół muzyczny, chórek, b a l e t żeńsk i , męski i mieszany oraz 

zapraszani na gościnne występy "prawdziwi" a r t y ś c i . Całość p r z e d z i e -
loną obowiązkowym antraktem prowadzona była p rzez dwójkę konfe ran-
s je rów, mających obowiązek prezentowania s i ę wytwornie i bawienia 
p u b l i c z n o ś c i . Jak w każdym szanującym s i ę programie n i e zabrakło 
mie j sca na reklamę i konkurs d la p u b l i c z n o ś c i . Jarmarczne świa te łka 
i p l a n s z e reklamujące JUVENTUS były schematem ogólnie stosowanej 
w tego typu programach s c e n o g r a f i i . A w r e p e r t u a r z e s z l a g i e r y kiczu 
mające t r w a ł ą , p o p a r t ą tys iącami p ł y t i pocztówek pozycję w k u l t u r z e 
masowej. 
"Nowy Don Kichot" Aleksandra Fredry /premiera - s i e r p i e ń 1975/. 
Kostiumowe przeds tawien ie przygotowane s p e c j a l n i e na pierwszy wyjazd 
t e a t r u w " t e r e n " /Roz tocze / , gdzie w czas ie obozu prezentowaliśmy 
my j e mieszkańcom wsi . Przez dwa tygodnie byliśmy wędrownym tea t rem, 
k tóry mimo wcześniejszych u s t a l e ń z jawia ł s i ę na wsi niespodziewanie 


